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K olejne  m ie jsca  ekspozycji m ozaik  b izan ty jsk ich  z Jo rd a n ii, to : K lag en ­
f u r t  11.12.1986—8.3.1987, M o n aste r 28.3.1987— 14.6.1987, M onach ium  3.7.1987— 
27.9.1987, B erlin  (B ode-M uzeum ) 15.11.1987—28.2.1988.

o. Jó ze f W iesław  R osłon  O FM C onv., W arszaw a

ks. Józef M A JK A , R o zw ażan ia  o e tyce  pracy , W rocław  1986, W roc ław ska  
K sięg a rn ia  A rch id iecez ja ln a , s. 255.

T echnolog iczny  rozw ój E uropy , trw a ją c y  z górą  dw ieście la t, od p o ­
czą tk u  w y w oływ ał k o n flik ty  i podziały . W prow adzen ie  in n o w ac ji techn iczno - 
-o rg an izacy jn y ch  do p rocesu  p ro d u k c ji zaw sze s tw arza ło  now e, tru d n e  sy tu ­
a c je  i s taw ia ło  człow ieka p rzed  m o ra ln y m i dy lem atam i. G w ałtow nem u  p o stę ­
pow i w  sferze  m a te r ia ln e j n ie  to w arzy szy ł ró w n ie  szybk i rozw ój sfery  
duchow ej człow ieka. Szybko też  znaleź li się p ro fe tyśc i, głoszący ry ch ły  k o ­
n iec k u ltu ry  eu ro p e jsk ie j. R zeczyw iście w e w szelkiego ro d za ju  system ach , 
ab s trak cy jn o -filo zo ficzn y ch  czy o rg an izacy jno -w ydajnośc iow ych , p ra c a  ludzka  
je s t ro z p a try w a n a  jed y n ie  ze w zględu  n a  e fek ty . W te n  sposób zosta ła  zn ie ­
w o lona przez  społeczne i m a te r ia ln e  m echan izm y, sam  człow iek gdzieś się 
zagub ił, a  jego p rob lem y  zosta ły  zepchn ię te  n a  dalszy  p lan .

Po lem ikę  z ta k im  stan o w isk iem  p o d ją ł n a  k a r ta c h  sw ej k siążk i ks. Józef 
M ajka . D ziekan  P ap iesk iego  W ydzia łu  Teologicznego w e W rocław iu  je s t po ­
sta c ią  zn an ą  w  k ręg u  osób za in te reso w an y ch  k a to lick ą  n a u k ą  społeczną. Od 
szeregu  la t  p u b lik u je  p race  n a  te n  tem a t, a  każd a  z n ich  sp o ty k a  się z do­
b ry m  p rzy jęc iem  ze s tro n y  czy te ln ików , czego dow odem  je s t fa k t, iż pozycje 
te  b łyskaw iczn ie  z n ik a ją  z k s ięg a rsk ich  półek.

N a czym  polega p o lem ik a  ks. M ajk i?  W czym  w idzi on  w yjśc ie  z tego 
ślepego  zau łka?  O dpow iedź je s t p ro s ta : na leży  uw ierzyć  w  tw órcze  m ożliw o­
ści d z ia łań  człow ieka. O becnie są one k ręp o w an e  przez sy s tem y  o rg an iza ­
cy jne , w  k tó ry ch  fu n k c jo n u ją . Je d n a k  o tacza jąca  nas rzeczyw istość podlega 
n ie u s ta n n y m  zm ianom , w ciąż za sk ak u je  now ym i sy tu ac jam i, do k tó ry ch  nie 
m ożna zastosow ać s ta ry ch  schem atów . Z d ezak tua lizow ane  procesy  o rg an iza ­
cy jne , stw orzone k ilk ad z ie s ią t la t  tem u , k rę p u ją  m yśli i d z ia łan ia , s ta ją c  
się po tężnym i ham u lcam i rozw o ju  człow ieka, rozw o ju  w szechstronnego  i sw o­
bodnego. „L udzie są  (...) go tow i p rze jaw ić  znaczn ie  w ięcej in ic ja ty w y  (...), 
an iże li p o zw ala ją  n a  to  system y , w  k tó ry ch  p ra c u ją ”, pisze ks. M ajka . 
I doda je : „D latego te  rozw ażan ia  s ta ra ją  się być n ie  ty le  ro zw ażan iam i 
o p racy , ile o człow ieku  p ra c u ją c y m ” (s. 8).

P u n k te m  w y jśc ia  d la  m yśli ks. M ajk i s ta ła  się en cy k lik a  L aborem  e x e r ­
cens  J a n a  P aw ła  II. O bu a u to ró w  c h a ra k te ry z u je  położenie a k cen tu  na  p o d ­
m io tow y, a n ie  p rzedm io tow y  a sp e k t p racy . U zn a ją  rów n ież  p rio ry te t e le ­
m en tów  podm io tow ych  n ad  p rzedm io tow ym i w  szerszym  kon tekśc ie : p ra c a  
p rzed  w łasnośc ią , osobiste zaangażow an ie  p rzed  te ch n ik ą , so lidarność  ludzi 
p racy  p rzed  sy s tem am i p racy . Ks. M ajk a  ro zw ija  bogate  tre śc i L aborem  
exercen s , n ie tr a k tu ją c  tego jednakże  jak o  celu  sw ej p racy . „N ie je s t to 
k o m en ta rz  do en cy k lik i a n i je j s treszczen ie” — pisze ks. M ajka  (s. 5), n ie ­
m n ie j s ilny  w p ły w  n au c z a n ia  pap ieża  w idoczny  je s t n a  każdej n iem a l s tron ie .

R ozw ażan ia  o e tyce  pracy  n ie  m a ją  c h a ra k te ru  p o d ręczn ika , w sk azu je  
n a  to  ju ż  sam  ty tu ł, a tak że  fo rm a t książk i. J e d n a k  d la  m nie j obeznanych  
z te m a ty k ą  czy te ln ików  stanow ić  m ogą pew nego ro d za ju  ko m p en d iu m  w iedzy 
o w spółczesnej m yśli e tycznej zw iązanej z p ra c ą  Dzieło posiada  p rze jrzy s ty  
uk ład , p o zw ala jący  śledzić ta k ie  zag ad n ien ia  ja k  rozw ój teolog ii p racy , p r a ­
cę w  aspekcie  pow o łan ia  człow ieka, zw iązane z ty m  p rzy w ile je  i obow iązki, 
a  n a s tęp n ie  zapoznać się z b a rd z ie j szczegółow ym i, k o n k re tn y m i w sk a z a n ia ­
m i m o ra ln y m i do tyczącym i człow ieka i jego s to su n k u  do p rocesu  p racy . 
P o ruszone  są  rów nież  p ro b lem y  zw iązane ze środow isk iem , w  ja k im  p raca  
się odbyw a, u p ra w n ie n ia m i ludz i p racy  o raz  odn ies ien iam i do w łasności.
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W reszcie om ów ione zosta ły  sposoby w yzw olen ia  p racy  z system ów  zn iew a­
la jący ch  ją.

K siążka  ks. M ajk i n ap is a n a  je s t z rozum iale  n aw e t d la  la ik a , za co ch w a­
ła  au to row i. N ieczęsto spo tyka  się pozycje po ru sza jące  ta k  boga tą  gam ę za ­
gadn ień , tru d n y c h  przecież i często n iew łaśc iw ie  rozum ianych , k tó re  p rz e ­
znaczone są d la  m asow ego odbiorcy. W ydaje  się, że stać  się ona m oże 
ź ród łem  g łębokich  re f le k s ji n ad  człow iekiem , m oże rów n ież  zm ienić nasz  
s to su n ek  do p racy . Jeże li k s iążk a  ta  „dopom oże czy te ln ikow i (...) do o d n a le ­
z ien ia  sensu  sw ej p racy  (...), będzie to  d la  a u to ra  n a jw yższą  n ag ro d ą ’" 
(s. 250).

Z b ig n iew  W ejcm a n , W a rsza w a

ks. C zesław  S tan is ław  B A R T N IK , C h rystu s ja k o  sens h is to rii, W rocław  1987, 
W ydaw n ic tw o  W rocław sk ie j K s ięg a rn i A rch id iecez ja ln e j, s. 356. 
ks. C zesław  S tan is ław  B A R T N IK , H istoria  lu d zk a  i C h rystu s , K a tow ice  1987, 
K sięg a rn ia  św . J a c k a , s. 348.

R ok 1987 poszerzy ł bo g a tą  tw órczość ks. p ro f. С z. B a r t n i k a  o k o le j­
n e  dw ie k siążk i. S ą n im i C h rys tu s  ja k o  sens h is to rii o raz  H isto ria  lu d zk a  
i C hrystu s. Ic h  a u to r  — obecny k ie ro w n ik  K a te d ry  H is to rii D ogm atów  o raz  
S ek c ji T eologii D ogm atycznej W ydzia łu  T eologicznego K U L  — je s t zn an y  
z szeregu  p u b lik a c ji pośw ięconych  m yśli ch rześc ijań sk ie j w  re la c ja c h  do 
św ia ta , h is to rii, k u ltu ry , życia  społeczego, po lity k i, n a ro d u . O p ub likow ał b li­
sko 400 ro zp raw  i a r ty k u łó w  w  P olsce i zag ran icą . O sta tn io  w 1 R F N  u k aza ła  
się jego k s iążk a  p t. F o rm en  der p o litisch en  Theo log ie  in  P olen , R eg en sb u rg  
1986.1

P ro f. B a r tn ik  w  sw oich  pog lądach  ro zw ija  pe rso n a lizm  rea lis ty czn y . P ro ­
w ad ząc  b a d a n ia  n au k o w e  n a  w ie lu  in n y ch  p łaszczyznach  teo log ii i filozo fii 
s ta ra  się o p o p u la ry zac ję  ich  w yn ików . T ak i te ż  cel p rzy św ieca ł w y d a n iu  
p ra w ie  jednocześn ie  dw u  k siążek  sk u p ia jący ch  się w okół zasadniczego  p ro ­
b lem u : Jezu s  C h ry stu s  ja k o  cen tru m , cel i sens w sze lk ie j h is to rii. W o b ydw u  
p ra c a c h  a u to r  sk u teczn ie  s ta ra  się przełożyć tę  fu n d a m e n ta ln ą  p raw d ę  d la  
m yśli ch rześc ijań sk ie j n a  k o n k re tn ą  p ra k ty k ę  dz ie jow ą. Ju ż  sam  ty tu ł  je d ­
n e j z n ich  — C h rystu s  ja k o  sens h is to rii ■— zaw ie ra  p ropozycję  k o n k re tn e j 
drog i o d n a jd y w an ia  sensu  zdarzeń , czynów , p lanów , p rocesów  h is to ry czn y ch , 
epok, k u ltu r  i re lig ii. M yśl a u to ra  o p tu je  w  k ie ru n k u  ta k ic h  poszu k iw ań  
sensu  h is to rii (m ik ro h isto rii, m a k ro h is to rii i m eg ah isto rii), k tó re  z aw ie ra ły b y  
p rze s łan k i „nie ty lk o  z rozum u, a le  z w ia ry ” .

P o d s taw ą  m ów ien ia  o osobie Jezu sa  C h ry stu sa  jak o  sensie  w sze lk ie j h i­
s to rii je s t jego życie w  czasop rzestrzen i h is to ry czn e j, jego rea lność  lu d zk a  
i dope łn ien ie  spo łeczne te j h is to ryczności. D la tego  też  Jezu s jak o  fa k t h is to ­
ryczny  sto i u  po czą tk u  rozw ażań  w  obu  op raco w an iach . O ile je d n a k  H isto ­
ria  lu d zk a  i C h rys tu s  k o n c e n tru je  się tu ta j  n a  om ów ien iu  św iad ec tw  za fa k ­
ty czn y m  is tn ien iem  Je zu sa  z N az a re tu  (rozdz. II), o ty le  w  d ru g ie j pozycji 
chodzi o u k azan ie  Jezu sa  ja k o  b y tu  h is to rycznego  w  ra m a c h  tzw . jezuo log ii 
(rozdz. II). W k o n sek w en c ji już tu  w idzim y, że h is to ria  w  śc isłym  znaczen iu  
kończy  się n a  Jezusie . N a to m ias t jezuolog ia  p ro w ad zi do św ia ta  S łow a B o­
żego, k tó re  z ko le i m oże być w  części „d o strzeg an e” z p u n k tu  h is to rii, a n a ­
w e t sam o s ta ło  się h is to rią .

T a  m yśl z n a jd u je  k o n ty n u a c ję  n a  dalszych  s tro n a c h  k siążk i C h rystu s  ja k o  
sens h is torii. Z w ia s tu je  to  ju ż  rozdz ia ł I I I  z a ty tu ło w an y  K u  chrysto log ii. 
W  części pośw ięcony  je s t on om ów ien iu  is tn ie jący ch  m odeli ch rysto log icz­
nych . P rz e jrz y s ta  k la sy fik a c ja  i p re z e n ta c ja  w spó łczesnych  te n d e n c ji w  ch ry ­
sto log ii w y d a je  się być bard zo  cenna  n a w e t d la  zo rien tow anego  w  p ro b lem ie

1 Por. C ollectanea Theologica 57(1987) z. 2, 195— 196.


